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1.
M A T E R Y A Ł Y  DO D Z I E I Ó W  

W A R S Z A W Y .
W y p i s  z  książk i o ryg in a ln e j
W o ie w . JMazow: fio k u  1564. 

(D okończen ie . )
M ły n y  W arssew skie .

M ł y n ó w  p o d  Yżarssewą k u  S ta roe twu 
W a r s s e w s k ie m u  na l eżących  iest pięc,  p rzy  
p o d  Gaiem War»sew*kira n a  S t rudce ;  sta­
w ó w  nie masz,  iedno bardzo  niale ż ło by  i- 
dzie w oda  na ra ly n y .

Matą Młyn arze  dz iedziczne  n a  t rzec ią  
miarę ,  którzy.jthaią p r a w a  s tą rę  od K s ią ­
żąt.  Są  leź pod  mias tem d w a  r a l y n y  na  
łod z iach  na  Wiśle,  k tóra  tez maią  swe o- 
sobne  M ły n a r z e  dziedz iczne  n a  Uzec iey 
Elierze.

Z  tych  rń ły n ó w  p i ą c i ,  Jegom ość  P a n  
S ta ros ta  W a rs se w sk i  daw s  a r ę d ą d o  S k a r ­
b u  J e g o  Król :  Mości  fi: 700. Z ley surt>- 
m y  Jego Mość P a n  Starosta ma  od  K r ó ­
la Jego  Mości Urgielta d o ro c z n e g o  Z ło ­
ty ch  500. Z w o n n i k o m  Warssewski r a  K o ­
ścioła S g o  Jana,  za n a d a n ie m  Jego  K r ó l e w : 
Mości  dzisieyszego P a n a ,  da wa ią  ka żd y  rok 
Złł ;  12. D o w ia d o w a l i ś m y  się ieżeli by  te 
m ł y n y  pod  W arss ew ą  Kró lewsk ie  u c z y ­
n i ć  m o g ł y  wjększy p o żyt ek  niżeli  a ręda  
Wynos i ,  tak naddali  sprawę  Młyna rze ,  i 
Urzędnicy  pierwsi ,  iż z t y e h  m ł y n ó w  pod 
Gaiem k ę d y  s łody  mielą,  ze t rzech d o s t a ­
w a  się na s t ronę  Królewską  o k r o m  miary  
sulynarskie 'y,  pospol icie ieźli  n i e  więcey

tedy  n ie m n i e y  s łodów dwieście dw a d z ie ­
ś c i a  miary^ W arssew sktey  wierze how atey. 
A w każdy  słód mierzą po  -szesc ko icy ,  Oę- 
dzie k o r c y  1320 m ia r y  w i e r z e a o w a l e y ,  a 
każdy  słod a b o  sześć korcy  p r z e d a w a n o  
na tenczas  po  cztery t a l a r y ,  ale i n s z y c h

' ai i d r o / e y ,  rz ad k o  t a m e y ,fcz*«ow p rzedą waiąr i  ozey ^
uczynią  te same s łody  Z ł ł -  y33‘ J
w y m i e r z a  ń ę  na  s t ronę  K r ó le w s k ą  z tych 
t r zech  m ł y n ó w  pod Gaiem rzadko  ran t y  
ko rc y  162, p rzedawa ią  pospol ic ie  m ą k ę  z 
m ł y n ó w  p e r  grossos t luodecem a czasem 
da leko  drożey ,  u c z y n i  to Z ł ł :  64 g io sz y  _4.

p r z e n i c e  wymierza  s i ę  lezlt nie więcey  
tedy  n i e  m n i e y  ko rc y  140, p rzedawa ią  mą-, 
kę p r z e n n ą  pospol ic ie  per  grossos v ig in t i ,  
u c z y n i  to Z ło ty ch  93 groszy 10.

A z tych  m ł y n k ó w  lo d n y c h  d w a  po  
m i a s t e m ,  dostawa się do r o k u  zy a p o s p o ­
licie ko rc y  120, k a / d e n  korzec  mą>m prze-  
daią p e r  grossos d u o d ecem ,  uczy  ni t o / - i o -
tych  4 8 .  , j-r „

S u m m a  co u c z y n ić  m o g ą  m ł y n y  a rs -  
sewskia g d y b y  z n ich  na  Króla  w y m ie r z o ­
no ,  u c z y n i ą  Złotyc h  1174 groszy  4.

M ły n y  M ieyfh ie- 
Gi rzy  G a r b a c h  mieszczanin  W a r s s e y s k i  

ma  też pod  miastem n a ' W i s i e  dwa m ł y ­
n y  lod ne ,  z k tórych  wedle  przy  w ileia swe­
go, p ł a c i  do skarbu  każdy  r o k  il: o.

Szas l inga  mieszczanin ,  ma  tez m ł y n  l o d n y  
n a  Wiśle z k tór ego  n ic  do sk a rb u  n ie  p ł a ­
ci, m ie n i  się mieć wolnośc i .

F r a n z  Liszcz m a  dwa m ł y n y  n a  VYisle 
l o d n e ,  z k t ó r y c h  za p r z y w  i ieiem k tó ry  m a



od Jego K ró lew sk iey  Mości dzisiejszego 
p a n a ,  .n ie  płaci do skarbu , z k tórych  m ły ­
n ó w ’ iako on sam pow iedzia ł wymierza 
się do ro k u  ży ta  ninrey albo więcey, k o r-  
#y 56. ‘ i 'rzenicy ko rcy  2.

M ły n  Papierowy tam ie p o d  - Gaiem.
Jest tam  p r z y  tych m ł y n a c h  Królew skich 

m ły n  papierowy., k tóry  m ły n  Jego K ró ­
l e w s k a  Mość, dać b y ł  raczył dó żywota n ie­
boszczykowi Księdzu Szam borskiem u dzie­
kanow i W a r s s e w s k i e m u ,  [ ' a u ł  m u z nie­
go P a p i e r n i k  Złotych 24. K tóry  polem 
za konsensem  Jego Królewśkiey Mości, fon- 
dował na ołtarz Sgo Jana, dziś ten m łyn  
trzym a Ksiądz Pikarski D ziekan Warsse-
vvski. / .

iY in y  w starym  M ieście.
W i n y  potoczne, k tu re  bywaią przekazane 

W sprawie zagaio.wym u  W oyta , P an  S ta­
rosta bierze dwie części, a Woyt^ Warsse- 
wski starego .miasta trzecią, m oże się do. 
s t a ć  t y c h  w in,-m niey  abo więcey na stronę 
p a n a  Starościnę II,łO.

W,ine bite, te mieszczanie bierą, m ienią się 
mieć Prawo na to, i za głowę gdy się trafi.

FFóyt Siarornieyshi.  < . .

Jest tez w S tarym  mieście W oyt. dziedzi­
czny, ma przy w ile y srar c d  Książęeia Ma­
z o w i e c k i e g o  Janasa starszego, z wolnościa­
m i na dom abo kam ienice w mieście i na 
W łókę  roley, ż a d n e j  posługi nie winien, 
ied n o  w o y n e s ł u / y  iako  inszy slachcic*

C o r o n  cl c y  a.
Mieszczanie Warssewscy starego miasta da- 
w aią Coro,nacyey gdy się trafi, Sesagenas
q sad rag in ta .

Wós VFoienny.
W arssewiaiiie S tarego miasta, w in n i  W óz 

W o ien n y  wypraw ować, gdy się trafi w y­
p ruw a woienna wedle Przywileia.

Sum m a p row en tów  z tego miasta S tarego 
i ezęść z N ow ego  z m łynów , o k rom  E ol- 
w arku . facit flo renorum  Mille q u in g en to -  
ru m  quin quagi n ta^Grossorum septemdeeem, 
D e n a r io ru m  n o re m .

Ja tki na N ow ym  Mieście. ^
Jest Jatek mieykich na N ow ym  mieście 10, 
m iędzy ktoremi Mieszczanie za n ad an iem  
K siążęcym  i Królewskim przyw ile iem , m a-  
ia iat«k pięć, W u y t  fotki dwie, a ze t rzech  
pfaeą P a n u  S taroście  k a ż d y  ro k  na  S ty

Marcin, czynszu per Grosses viginti, i po 
kam ien iu  to iu  per grosses triginta, uczy­
nią iatki £1. 5.

Ł aźnia , P f  iaga.
Mieszczanie Warssewscy- z obu  miast, 

m aiąPraw a na łaźnie i n aw ag i ,  sami z nich 
poży tk i b ierą na  opraw ę miasta.

t'V iny.
W in z Nowego miasta dostać się m oże 

na stronę P a ru  Starościnę, o k ro m  części 
W oytow skiey, fi. 12,

f - fo y t .
N a now ym  mieście Warssewfe iest W d y l

dziedziczny, ma prawo stare na wlokę w ol­
ną  we wsi Polikow ie Krolewskiey, trzeci 
pieniądz w iny, osrną iatkę mięsną, m org  
roley ma ogrodzie,-nie w inien zadrrey p o ­
sługi, iedno w oyne służy,

. Coronacya.
Mieszczanie'- N ów am ieyscy ,  w in n i  od 

kupow ać VVoz W o ienny  f io renoram  v ig in ­
ti q ua tuo r .
Murania wszystkich Prow entów  z Warssawy 
tak z Starego miast^ iako i z  Now© goija  
Młynów, okrom  folwarku, facit floranos Mi- 
łle cpuingintas Sexag io ta  duag, grossos 
septem decem, Denarioa novem. 

Folwark.
Jest p rzy  Warssewie folwark n ie  m a ły  

p rzy  sam ym  mieście, rozdzie lony  na trzy  
po ła ,  dwie pole lezą na  dobrym  grune ia  
ais trzecie  pole p iasku  się uradza, ale go 
łacno  poprawić, bo  gno iu  w mieście do-
syć. .

pierw sze pole leży na końcukniasta za S. 
Krzyżem , na  które się pospolicie wysiewa 
ozimiego żyta korcy i  10, uradza się koj^ 
trzysta piędziesiąt a czasem 400, czasem wię-
ceT- . . ,Drugie pole średnie na  które się w y s ie ­
wa żyta na zime korcy 130, uradza s ię  
wedle roku . ca ssu l  400, n iegdy casssoł 450,
niegdy 500.

Trzecie pole Skonieezne na  które się 
wysiewa korey 140, uradza się żyta kop , i»- 
dnego ro k u  300, drugiego 400, ® drugiego  
350 wedle urodzaiu, bo tam pole podley- 
sze.

N a tyra  polu średnim roku przeszłego  
wysiano było żyta na zime korcy 130, u* 
rodziło się dziesięcinę odprawiwszy, kor­
cy 458, dawała k®Ida kopa pospoliei® per
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Coretas d u a s , uczyni korcy  
W irx ^ w s k ie v  n a  nasienie zostawiwszy 
Z  9S ta  p i e r z e  korcy 109, zostanie kor 
ey .806, kazden kosze* ezaeuiąc per gł j 
sos decem facit fk 260 gr: •

Ale i i  Pan Starosta m e przeca * tu pr ,y 
brzegu iy ie ,  ale a p u u c za  do O dans!^
8 korcy Warssewskich czynią J.-Gdans 
kich, ruoze sif tego żyta "
G d a ń s k ą  miarę korcy 100, kto.ie m o w  l y  
nrzedane lako i insze, tey sum m y może 
w yniić  nieco na  onera  sk a ln e ,  do
skarbu może bydź dano. .

P rzenice w to pole wysiewa we p o sp o ­
licie korcy 3 ,  iarey uradza »»« *°P  -7 ' 
czasem w ięćey , w insse po i ę - 7 
sieią, i uradza się My  więcajr. kaada kopa 
da w a per Corretas d u as ,  czasem m m e y ,  
facit korcy 24, na nasienie korsy  4, z o ­
stanie korcy- 20, każdy korzec per grosses 
octodecem, facit fl: 12.

Jęczmienia wysiewam w to pola pospo­
lici.  korcy 16, uradza się gdy clow-jr »ro- 
dzay kop 50 czasem 48, czasem 30, werfła 
roku: z kop  48 dawa kopa per Coretas duos 
et m edium  m iary  W arssew sk iey , uczyni 
korcy 120, na n a s i e n i e  zostawiwszy koicy  
16, / o . U » i .  t o r e ,  101, k e id y  t o r . e e  p «  
grossos octo uczyn i  lis 2 7  — zz.

Owsa wysiewaią w to poi® .vorcy 90, u- 
redza sic owsa siewnego czasem kop ioO, 
czasem 120, czasem 100, wedle ro k u  śre­
dniego  kop  120, każda kopa sieczona da­
wa ner Coretos quatuo r  et m edium , uczy­
ni korcy  540 , n a  nasienie zostawiwszy 
korcy  90, zostanie korcy 450, ka:«i_y ko-

 ̂ _ . . .  r t r u n r n a

tas duas, lacit Goretas vigimi v ui,u-u ',  
zostawiwszy na nasienie k c icy  3, zosu» 
n ie  korcy  21, kazden korzec per grossos
d u o d e c e m  , f a c i t  11-8 12.

Prosa wysiewaią korcy p o ł to ra , uradza 
się wedle ro k u  kop 10, a czasem w.ęcey, 
każda kopa p er  C o re lo s  duos, facit Coię- 
to ru in  Yiginti, zostawiwszy na n a s i e n i e  
korcy  2 ,  Ł 18

K on o p i wysiewaią korcy 2 uradza się 
mniey albo więcey konopi kop 6, n am ła-  
raia siemienia korcy 5, na nasienie korcy 
2, przedać może korcy 3, per grosses vi- 
gin ti  qua tuor ,  facit fl._2. 1 •

K o n o p n y ch  kit nacieraią 60, każda per
grosses  duos, facit fl. 4 .  j  _  _

L n u  wysiewaią korcy  p o ł to ra ,  uradza
się ln u  k ó p  5 ,  n a m l a c a i ą  m m ey  abo wię-
J y  siemienia ln ian eg o  korcy 4, n a  n a ­
sienie korcy  2, zostaną korcy  2, per groa- 

trierinti, lacit fl. 2- 
L n u  nacieraią kit 30 k a id a  p«r g ro s s e r

' " ' f o iw a A u ,  fM i. . W y *  .112

6' o  t  r o d  y. , - .
Sa tam  dwa ogrody dobre n a  których 

siewaią uży tk i  ogrodne, cybu le ,m archw ie , 
kapusty  etc. za dobrą spraw ą a gospodar­
stwem, nad żyw ność dworską mogą uczy­
nić poży tku  te dwa ogrody, m m ey abo 
Więcey fl. 8. B l e 'c h '

Test orzy  W erssewie Blech w gaiu ru«
d a l e k o  m łynów ,dobrze pobudowany,przez,..
s ław ne? pamięci K rólową og rodzony  z 
wszech s tron  dylowaniem  i 
mieszka tam  tkacz ustawicznie, k tóry  p łó- 
ln a bieli, daw a z niego do ro k u  W „ręce
P a n u  Bogkiem u fl. —

B  o r .
Jest k u  W er s s f ew ie  'boru niem ało  zda­

tnego , iest go wszersz x wzdhrz na  pot 
mile dobre, w n i m  drzewo d o b r e  k u  b u ­
d o w a n i u  g o d n e ,  i dębiny m e  mało całey

nll | u m m a dZwsnzyys’lkich pro went ów z Sta-
i ,  N ° » e go m i » . .

z m łynów  i z folwarków fl. 2^.0o. 23. y.

'  U -
OBRAZ ST A T Y ST Y C Z N Y  

K R Ó L E ST W A  PRUSKIEGO.
* ' ( Ci ąg d a lszy .)

przyrodzone, wtcisnosci_ln am .
W o d y .  — Morze Bałtyckie czyli m o­

rze wschodnie, skrapia pó łnocne  krańc® 
p r u ss Zachodnich, Pruss  W schodnich i Po- 
n a r a m i .  Z powodu miałkiego g ru n tu  przy­
brzeżnego, w niewielu tylko m.eyscach mO-

)2(
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okręty. a mianowicie; p od  Gdan 
skiera , P iław ą i Memlem w P ru sa ch , w 
P om eranii zaś, w S lfaslundzie , Greilswal 
de Szw inem iinde, w K olbergu, w R u gen -  
Waldzie i w 'Slolpmunde. {*J —  Wybrzy..* 
morza Bałtyckiego w Prussach, sa po wię­
k s z e j ,  części z piasczystych wzgorzow i 
od sep ów, które w niektórych okolicach, a 
m ianow icie  W Saralandyi, są dosyć w yso­
k ie  i spadziste. —  W iiźnieysze zatok, tego  
morza, są; Port K uęy.sk i i port Szczeciń­
ski, zw.uie po niem iecku Ruriscne und frn- 
sschs H a f ,  które są w Prussach; Prorer- 
YVyck i T r o m p e r - Wyek . które są w P o -  
nuo ai.ii -na w yspie Kugen. ,

D o rzek w iększych p łynących  w P ań ­
stwie Pruskiem, należy W i s ł a ,  przycho­
dząca z Szląska A unryack iego , gdz.e pod  
Cieszyneip początek sw óy  bierze. Pod To-  
-runiem dopiero wbiega do Pruśs Zacho­
dnich a pod M o n ta n ą  dzieli się na 
koryta, z których idące na wschód, zowie  
s ie  N ogalem , i kilkoma u jśc ia m i wpada  
31 i e dale ko od Ełbląnga do frisze-haf, czyli  
do portu Szczecińskiego. D rugie  ie'y k o ­
ryto  zachOwało n ieodm ienn ie  nęzw.iskoWi-. 
siy  i dzieli się zn o w u  na dw ie o d n o g i ; 
większa i  nich na wschód ob rócona , gi­
n ie  tak ie  w porcie Szczecińskim , a druga  
m n ie js z a  i płytsza, w pada do Bałtyckie­
go morza. D aw n e  w isfy  koryto, tak test 
zap iaszczone, że iuż tyłk® dla czó łen  i 
dla małych statków rybackich, test-spjU- 
wnera. W isła ma blisko sto mil długości,  
jest sp ławną, tworzy przy sw y ch  brzegach  
żyzn e  rów niny  i b ło n ia ,  które ązczego,-  
n is y  poczynając od Torunia  są_ nader 
piękne i urodzajne; nazyw aią ie  żu ław a­
m i. _  P on iźey  Torunia iuż n ie  tyle są u-  
rod zayn e  i tak co raz daley, w wielu b®- 
•wieai mieyseach, zamiast i łem  częstokroć 
piaskiem  brzegi sw oie  z a s y p u ie .— Zboże, 
potaż i drzewo, są w ażniryszem i płodami,  
które tą rzeką do Gdańska spławiają. —  
Z n a c z n ie y sz e ‘rzeki do w is ły  w państwie  
Pruskie'm wpadaiące są: B r d a ,  D r i v e n -  
*a  i M o t  ł a w  a. Pierwsza z nich zaczy­

n i  W  R ossyi i w Ssw ecyi, m a przeciwnie  
m orze B ałtyckie mnostwo m ieysc p o r ­
tow ych , la rd zo  dogodnych.

< na się przy granicach P o m e r a n i i , a pod  
B ydgoszszą  wpada do wisły; druga p łyn ie  
z R ossyi i d o p iero o'rmle od Torunia  g in ie  
W eiśir; trzecia zaś czy li  ostatnia, z a czy ­
na się przy Dirszau pod Gdańskiem. K.ró#- 
kie iest isy koryto, ale sa to tek głębokie,  
że przy Gdańsku, w;iększ,e nawet okręty  
wpł ywać  na nią m ogą.

M e m e 1 albo M i w ni e n iest drugą wiel­
ką rzeką w psńslwi* Pruskie'm. idzie z Li­
twy i p e w n e j  ty lko  części kraiów Pru­
skich dotyka. Pod  Ty lżą dzieli się na  
dwie odnogi,  to  i®«t na lak zwaną 8 u i -  
s ę  i G i l d  ę (H u n t w id  Gi i ge)  ob.ydwia 
te‘ od n o g i  uchodzą do frisze-haf. —  D o  
Memla w pada-także rzeke spław na J u r a  
z K urlandyi idąca.

Rrzeka P r  e g  U  "i«st stekiem ró/.nych  
ponanieyszychstrumieni, wPrussach w scho-  

1 dnich znayduiącyeh  §ię. Pod T apiew em  
łączy się » rzeką D einą , za pomocą kana­
łu  który iest dziełem dawnych iejzeze  
krzyżaków. Pregla dzieląc się przy wsi  
Steinbeck n& dm® odnogi, p ły n ie  a/, pod  
Królewiec, gdzie tworzy wyspę K neiphot  
zwaną, i dopiero o  raiię za teru miastem  
w pływ a do portu, Szczecińskiego. —  D o  
Pregli wpada rzeka A l l e ,  która od m iey -  
sea% dzie cię łąezy £ G u b  e r ą , - sp ław ną  
bydź zaczyna.

W kolei rzek w iększych  w  Prussach,  
iest trzecia rzek® O d r a .  Idzie z Morawii 
gdzie się  przy wjosce Haslicht zaczyna, i  
dopiero pod O derberg-w chodzi w granice  
Szląska pruskiego; przerzyna w zdłuż całą  
tę prow incyą, nastęnnie Brandeburgiią_ i  
potneraniią, gdzie pod miastem Gartz, dzie­
li się na dwie odnogi.  Odnogę, na wschód  
-jiody swoie tącząeą, nazw ano N e g ł i t z ,  
druga zatrzymała p ierwotne rzeki nazwi­
sko. Odra w pływ a nayprzód odnogą  sw o-  
ią Neglitz, do iezioraD am m ;z tamtąd przez 
tnały i d u ży  H a f ,  aż trzema uyśćiaim,  
to iest: D iw e n ó w , Swiene i Peene , do m o­
rza Bałtyckiego. S am ym  kraiem Pruskim  
p ły n ie  blisko mil sto. —  Znakomitsze rze­
ki do Odry wpadaiące są: O p p a ,  O h l a u  
B a r t s c h ,  B o b e r ,  N i s s a ,  nayw iększa  
między n iem i W a r t a .  Bieg tey  osta tn ie j  
iest bardzo wolny , tak dalece, ze  spadefc 
w od y  n ie  iest w iększy  iak dwa cale na



100 stóp. — W arta przez rzekę N o t e ć  i 
przez k an a ł  bydgowski, m a zW.ązek z wi- 
słą.

N o t e ć ,  dość znaczna r z e k a , , poczynaią- 
ea się z ieziora Gopla i in n y ch  przy Som­
poln ie  , w bywsze'm Woiewództwie In o -  
wroelawskiem, zaczyna bydź sp ław ńą pr«.y 
Nakle, a wpada .w Wartę przy, Santoku..— 
P o  obu  ie'y brzegach ciągną się ró w n in y  
W to rf  oblihiiąie , w wielu mieyscach przez 
i&łoźone groble zabezpieczone.

P o  Noteci co do swey ważności iest rze­
ka D r  a g e ,  w Pom eranii  poczynaiąća się. 
Długą przestrzeń zieini przebiega ta rzeka 
n im  się p od  Neu-Belitz % Notecią połączy, 
ale dla tego dop iero  od Hohzeit zaczyna 
bydź spław ną; dawniey łow iono  w nie'y 
m nóstw o pięknych węgorzy, .'lis i iorel- 
łów , lecz ta raz te ry b y  są bardzo rzad- 
Łiemi w iey wodach.

N astępnie tera* E l b e ,  ezr.arta wielka 
rzeka, pańsłwą P r u s k ie g o .—- Poczyna  się 
W górach olbrzymich, ale do Pruss dopie­
ro  pod MerseburgiriM wpada. Przebywszy 
M agdeburg, Wittenberg i S a n d a u , dzieli 
się przy  wiosc* Kókłitz , na  dwa koryta 
(now ey  i etarey Elby) łączy się znow u w 
ied n o  nie daleko od Borge, a p r z y iąwszy 
W siebie rzekę Eldę, opuszcza kraie P ru ­
skie, i między Hanowerem a M eklenbur- 
g iem , w pada pod Gliikstadt w* morze pół­
n o c n e . — W ażnieyazo rzeki które w kra- 
i u  P rusk im  do Elby wpadaią, są: Czarna 
E i s l e r ,  M uldę ,  Saala , Havel (b io rąca  w 
siebie rzekę Spree) i Jetze.

P ią tą  wi«4ką rzeką iest W e z e r a ,  po- 
wstaiąca z rzek W erra i .Fulda, a vv morze 
p ó łnocne ,  na mil 12 niże'y Bremy, wpada­
jąca. Szczególniey dla hand lu  Westfalii 
iest użyteczną.

Szóstą ńakoniec głów ną rzeką państwa 
Pruskiego, iest R e n ,  do którego w pada­
ią n a  ziemi pruskie'y , następuiące cel- 
n ieysze rzeki iako  to: Nahe, L ah n ,  Mo- 
zela, (do Mozeli wpada rzeka Saar) Ahr, 
Sieg, Erfft, R u h r  i L ippe.

Dla ułatwienia h a n d lu  i kom unikacyi, 
następuiące są w Prussach porobione k a ­
n a ł y .  ■

1) K a n a ł B y d g o w s k i  łączący Noteć 
a Brdą, o 10 szluzacb, a przez wisłę z E l­

bą. — Jest 4  mile długi 5 prę tów  s z e r o ­
ki ,  31 stopy głęboki.— ' Dochodu przynosi 
rocznie 13000 Talar: wydatki na u trzym a, 
n ie  i dozór wynoszą 5540 Talarów .

Nosi na  sobie statki z a ł a d u n k i e m od 
600 centnarów ; rok rocznie przebywa po 
nim  biorąc w przecięciu, 600 statków.

2) K a n a ł  V o r  l l u t  zw any, pod K w i­
dzynem , sp ław ny  iest dla m nieyszych stat­
ków, łączy daw ny  Nogat z Liebe, i stuży 
do spadku ivody z okolicznych nizin.

3) W i e l k i  i m a ł y  k a n a ł  F r y d e ­
r y k a  (Fridrihs-C r ab en) w wschodnich P ru ­
sach; z tych pierwszy ma 3 a drugi 1 milę 
d ługości.— Przez nie łączy się Deina z Ne- 
uaonin, a ta. z Gildą , przez co u łatwiona 
iest .żegluga od N iem na aż do Królewca.

4)K a n a ł F i n  o w, łączy Odrę z H arelą .  
Ma 5 mil d ługości, 4 do 6 prętów sze­
rokośc i,  15 szluz i 138 stóp 9 cali spad­
ku w naywiększey wodzie. Przez ten ka­
n a ł żegluga z Szczecina do Berlina stafa 
się o połowę krótszą, h o  daw niey statki

-przez kanał M u 11 r  o s e r, czyli 20 mil w ir­
e d /  przechodzić musiały.

oj K a n a ł  M ii 1 i r os e r„ la kże ka nalem 
F r i d e r y k a  W i l h e l m a  zw any, łączy  
Odrę z rzeką Spree. Założył go. w roku  
1662 Kurfirst Fridcrik W ilhelm ; iest 3 
m ile d ługi, 5 prętów szeroki, 6 stóp g łę­
boki, ma 10 szluz i 65 stóp spustu wody.

6) N  o w y k a n a ł  rzeki Odry z a ło ­
żo n y  by ł  ro k u  1746, dla skrócenia żeg lu ­
gi na tey wodzie.

7) K a n a ł  P l a u e n s k i ,  albo now y FrU
drika K a n a ł (neu Fridrichs Gyahen) łączy 
Elbę z Hawelą, skraca żeglugę między Berli­
nem  i M^gdburgiem. Jest 4 k m il  d ług i ,  26 
stop szeroki, ma 3 szluzy i 264 stopy u p u s tu  
w ody  od Elby aż do Hawli.

8) K a n a ł  T  e ra p 1 i ń s k i idzie od 
ieziora Lebawy do Hawli; zaymuie 4 3 mil 
długości i ma 5 szluz. S łuży szczególniey 
dla spławu zboża do Berlina.

9) K a n a ł  R u p p i ń  * k i łączy Ren z 
Hawelą. Założono go w r. 1787, ma trzy 
szluzy.

10) W i e l k i  g ł ó w n y  k a n a ł  (2)**- 
Grosse Hciupł' K anał) zb u dow any  w la ­
tach 1718 — 1774, iest lQ i mil d ługi.
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11) S t o r k o w s k i  K a n a ł  (Storkowi-
sche Kanał) icbie od ieziora Dolgen przez 
miasto Storków do ieziora Wolcyiskiego, 
ztamtąd a l  do Sprei. W ykopany yt r.1732, 
dla ułatwienia dowozu drzewa i  sąsied­
nich lasów do Berlina.

12) W e r b e 1 i ń  s k i K a n a ł ,  (Wsrl&U  
liner Kaneli) idzie od ieziora tegoż nazwis­
ka , aż do kanału Finów. Ma dwie sziuzy 
i 19 stop 6 eali upustu.

13) K a n a ł K ł o d n i c k i w Szlązku, 
wychodzi z szychty węglaney początkowo 
pod ziemią i w sklepionej s to l ln i , do­
piero przy wiosce Zabrze wychodzi na po­
wierzchnią zierui. Ciągnie się obok huty 
źelazney w Glewic i innych, przyiinuie w 
siebie Kłodnicę która go wodą zasila , a 
kończy się pod wioską Kłodnieą' gdzie 
przy-Kozel do Órdry wchodzi.

ld)Iv a n a ł M ii n s t e r  s k i ma 9 mil dłs- 
gości , to iest od miasta Munster aż do 
Yechle.

15) S a n  a'ł Z e g  1 u g i (Schiffarts K a ­
nał) od Neussy do Yenlo, rozpoczęty był 
W roku  1809 przez Napoleon *, dla połą­
czenia rzeki Maas z Renem. Pc przyłącze­
n iu  w r. 1810 Ilo łlandyiido Państw aFran- 
cuzkiego, wstrzymano roboty około tego 
k a n a łu ,  które iuż natenczas znacznie po­
sunięte były. Było zamiarem hywszego 
Cesarza, usposobić ten kanał pod statki 
Moguntskie i Trirskie, raaiące zazw yczaj 
123 stop długości, 21 stop szerokości, a 
ładunku  do 6000 Centnarów. — Dokończe­
nie tego kanału  byłoby wielkie'm dobro- 
dzieystwem dla przemysłu tych okolic , 
przez które miał przechodzić. Zdaie się 
iż teraz dokończonym nie będzie, z powo­
du , £e Belgium, iest w posiadaniu obyd. 
WÓch brzegów rzeki ,Maas. —

Liczne i znaczne Jeziora znayduią się 
‘ także w Państwie Prusskie'm , a mianowi­

cie w Wschodnich i Zachodnich Prussach, 
w Poznanskie'm , w Brandeburgu i w Po­
meranii. Znakomitsze są: Jezioro S p i s -  
d i n g  w Prussach wschodnich 12 do 14 

-mil d ługie , z wyspą, na którey stał nie­
gdyś zamek obronny Lyck  zwany. — Je­
zioro M a u e r  pod Angersburgiem, i 
L  e w e n t y ń  s k i e pod Lętzen. — Je- |

zioro W u s c h n i s k  niedaleko Liebstat , 
na jg łębsze  ze wezystkich, bo iak m ów ią, 
150 sążni głębokie. D aisy  iezioro D r a  ti- 
z « n  pod E lb ją n g m a  i G © p S <* w P o ­
zn ań sk ie® , na leżą  d e -nay większych. — 
W szystkie masą ryt? w obfitości, które z 
pow odu  n ad z w y cz a jn y ch  to n i ,  t ru d n e  są 
do łowienia. r

VV B randeburgu  i Marchii ®ą gakżs li­
czne ie'zior®, s h  iuż znacznie mnieysze , 
3 tąd tylko v^aiupsże. ze spław u cmi rzekami 
konm niku ią .—-Naywifksze między niemi 
iest iezioro R u  p i ń s k i e  ( K u ppin ersee  ) 
półiory  mili długie. —  Jezioro U k e r -  
sdi i e ma dwie mils długości, ćwierć mi­
li szerokości , ale n ia  iest głebazę nad  3 
sążnie, za cc ofafitni® w ry b y .  Z lego to  
ieziora w yp ływ a i bisrz® swe nazwisko , 
rzeką U k e r .

W  Pom eranii naywiększdrH ieziorem iest 
W i e l k i  i s m s ły  p o j - t ,  inaczsy P  o t*  
te 'm  S zczec ińsk im  zw any , lubo ®łaści- 
wie to  nazwisko portowi K rólew ieckiem u 
służy. — Jezioro M a d u e  ń e  k i e  (M adzie  
albo MadUje-See) dw is  mile długie, pól 
mili szerokie, 30 sążni głębokie, in n s  k tó ­
rych  niemało, obfkuią  w ryby; w niektó­
rych znaydu ią  się ryby  zw ane M areny. 
(S a lin o  inara& nuld).

Saxoniia  obłiiuie w prawdzie w stawi­
ska , ale m ało  ma iezior. N ayznaszn iey-  
szym het iezioro A rend .

W  Szląsku także niewiele i to  m ało  
znaczące tylko, są isziora, iako to: K o -  
s w i c k i e ,  Ma  r w i e  k i e  i S z  m  b u s k i e .

W  Westfalii, w P ro w in c j i  Niższego Re­
nu ,  i w Juliak-Klewe-Berg, naym niey  iest 
wód tego rodzaiu. N ayznaeznieysze są 
Jeziora L a ą c h e ń s k i e  i U 1 m n e ń  s k i e. 
( Laachen und Uhnner See.)

(Dalszy ciąg nastąpi.)

III.
W jiątki z dzieła Pana Soltan pod tytu­

łem: Briefe iiber Russland und dessea 
Bewohner.

Lekki wesoły umysł towarzyszy wszę­
dzie Rossyanom; śpiewaią nawet przy
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pracy. W finis niedzielne i świąteczne 
zbieraią się wieśniacy ieźli iest pogoda 
pod  gołem niebem , gdzie przy śpiewa h 
f  huczney  w-ieyskiey m uzyce  tańc© w y- 
prawiąią. Nawet w porze zimowey, szcze- 
gólniey w czasie świąt Bożego N arodze­
nia, przebiega młodzież z m u zy k ą  i śpie­
wami ulice wieyskie do późney no cy .  — 
Widok wieczora uroczystego w w ielkiey  
wsi rest uderzaiący*, mnóstwo ludzi ro ż n e ­
go wieku i rćżney  płci, snu ie  się po  środ­
ków ey ulicy z zapalonem i smolowkami.

W ie jsk ie  iristrumenta, które zw ykle ta ń ­
cowi i śpiewowi chłopów towarzyszą, są.

1. Rozhok, szałamaia z kory  u w i ta ,  z 
bliska g łośny  i śkrzypliwy, a l e  W  pewney 
odległości, szczególniey po wodzie i przy 
chórze śpiewaków, nie z ły  ton wydająca.

2. B a ła ła jk a ,  in s t ru m en t  z s trunam i z 
m a ły m  i ok rąg łym  środkiem , a d ługą i 
w ązka ssyią. Robiona iest z drzewa so­
snowego i ma dwie s trony . Lew a ręka 
wybiera .tony, a prawa brząka.

3. Guchk, Rodzay skrzypców o trzech 
s trunach. Graią na nim  smyczkiem.

4. Loszki, są SO .dwie-drewniane łyezki 
C taląrzekami k ruszcow em i, które się w 
miarę potrzeby m ocm ey lub słabiey ude­
rzają.

5. Skóra na  obręczy w yc iągm ona , na  
k tó rey  pilicami się pociąg®.

6. Gęsia, stoiąca ąrfa z  s trunam i dró- 
eisnsiui.

7. B andura , używ aną iest ty lko  przez 
Ukraińców i przez osoby lepiey ukształ- 
eon®.

8. Koza, W e wsiach Rossyiskich tylko 
gdzie niegdzie na niey grywaią; ale u  F iń -  
czyków iest ona  jedynym  instrum entem , 
towarzyszącym  ich płaczliwemu śpiewowi.

Ł a tw o  iest poiać, że naród  tak bardzo 
tańce i śpiewy lubiący, od daw na ucho  
i czucie dla harm onii  mieć ’musiał. Ale 
dziwić się trzeba, iak dalece prości ludzie 
w Roesyi bez w y o b r a ż e ń  prawideł i sztu- 

<ki ©d najdalszych  czasów w m uzyce b y ­
li biegłemi. S tarożytne  pieśni tego ludu , 
nadew*zystko pieśni zwane p ro teszn y ie ,

pom im o swoiey prostey m elo d y i ,  tak są 
sztucznie u łożone, ze Paisiello i in n i  mu­
zycy włoscy, zaledwie przekonać się m o­
gli, izby t e  kompozycyi nieukszta łcónych, 
p r o s t y c h  wieśniaków* by ły .  Między n o -  
wszemi pieśniami tego rodzaiu, nie m a a- 
ni ied.ney, która by z siarożytńeroi na  po­
r ó w n a n i e  zasługiwała, jakkolwiek w k o m ­
pozycyi ich, sztuka więcey była pom ocną . 
Do starożytnych  pieśni ludu , należą, tak­
że weselne i godowej a z nowszych cza­
sów, żadney  podobney  pieśni niema. — 
N akoniec w równie sfaro/.ytnycn pieśniach 
zw anych  chdrowodnyie, p rzyw oływ ane są 
s tarożytne bóstwa Śławian D id  i L a d a .

law  Pracz wydawca zbioru  pieśni r u ­
skiego i rossyiskiego lu d u  z in e lo d y am i (+) 
mniema, ze daw ni Sławianie w zory swo­
iey m uzyk i  od  Greków wzięli. Na do­
wód swoiego twierdzenia przy tacza : 1)
że iak Grecy w śpiewach swoich różnicę 
między M elopotyą i R y tm opo tyą  kładli, 
tak i starożytni Sławianie, podzielili svvo« 
ie pieśni na  m elodyine, czyli taneczne i 
na harm oniyne , czyli śpiewne. (*») 2) że

(*) Podobną przysługę dla naszego naro- 
du, uczynił 'Em eryk  Staniewicz urnie- 
$sczaiąc próbki śpiewów ludu litew­
skiego wraz z tłumaczeniem na ięzyk  
polski w Tygodniku W ileńskim . S ły -  
chac, ze pracą  tą  ciągle się zaymuie. 
Ż yczy  Łby należało , z tb y  śpiewy ludu 
i w innych częściach Połski zebrane,

- wydane zosta ły .
(**) W  pieśniach naszego ludu w K rako­

wiakach i M azurach różnicy tey nie- 
spostrzegamy. Śpiewa ie zarówno sa­
m otny pasterz iak wesołe grono tane­
czników. Jedne, tylko dumki, należą  
dó rodzaiu li harmonicznego ; lecz te 
tylko w prowineyach polsko-ruskich są 
śpiewane. Cechą ich iest głęboki smu­
tek, może skutek nieszczęść, iakich p ro -  

'wineye te częściey n il inne przez woy- 
ny i puwietrźa doznawały. Z  pieśni 
prawdziwie polskich tylko te, co w o- 
kolicach Sandomierza są śpiewane, na­
cechowane są smutkiem , w innych od­
dycha wesołość.



pleśni i zwyczaie wieszrzbiarskie od Bo­
żego Narodzenia aż do Epi tónias,  przez 
młodzież rossyiśką na  wsiach dochow y­
w a n i ,  uderzające podobieńs two z ztiane- 
mi  11 Greków pod nazwiskiem K lidona  
raaią.

Znacznieysze 'rozrywki i zabawy n a r o ­
dowe Rossyan s ą :

Mocowanie sżg. Walczący chwytaią się 
w p ó ł ,  albo za ko łnierz ,  leden prawą dru-  

i gi lewą n-fkąy , ieden drugiego usiłuie na 
ziemię wywrócić przez poderwanie  nóg.

B ó j naku łaki. Mało ma podobieństwa 
zangie l sk iem  boxowaniem.  Nie rozbiera,  
ią się po pas do naga iak Angl icy,  i wła­
ściwie nie kułakuią  się , ale ub rani  zu pe ł ­
n i e ,  nderzaią na siebie z góry pięściami 
r» wielkich skórzanych rękawicach.

Gorodki. Zabawa podob na  do kręgli.  
Robią się dwa koła,  w każdem z nicłt 'sta­
wia ią pięć cyl indrowego kształ tu klocków. 
Z pewney  odległości rzucała do nich dłu- 
gięmi i cięźkiemi wałkami; kto wszystkie 
pięć wywraca ,  t«n wygrywa.

Rzucanie p iłk i nogami. Zabawy tey uży-  
waią w zimie dla rozgrzania się. Wielka 
skórzana piłka wyrzuca się w7 górę ,  i gdy 
spada uderza się nogą; ,  graiący usiłują: 
dogonić, ią i z n o w u  w górę podrzucić ,  co 
bardzo iest t rudno,  bo gdy ią ieden do ­
gania. ,  odtaczaią ią drudzy  spieszno ude­
rzaniem nogą,

Sw ayka. Nazwisko tey zabawy pocho­
dzi od narzędzia wniey używanego .  N a ­
rzędzie to żelazne ki ikofuntowe,  iest z je­
dnego końca szpiczaste, z drugiego zaokrą­
glone i rzucane bywa z że lazną obręczą,  
dwa cale średnicy maiącą. Nie trałiaiący 
w n :ą, musi 5 w«jA;g-po każ dem rzuceniu  
dopóty  podnosić i podawać,  dopóki i n n y  
nie chybi i nie zluzuie go. Graiący sioią 
\v około  obręczki.

CTiustawki. Są g łówną rozrywką rossy- ' 
ian  wezasie świąt wie lkanocnych Są róż­
nego rodzaiu.  Niektóre maią  tylko deskę j

między dwoma drągami zawieszoną,  inrie 
zamiast deski ,  maią kształt konia ,* l w a ,  
albo ielenia. S ą ,  co maią podobieństwo 
do karuzelów i w koło s i ę  ohracaią.  Zaba­
wa ta, w inny ch  częściach roku  tylko przez 
znakomitszych iest używaną.

Góry z lodów- Stawiane,  są w Grudn iu  
we wszystkich miastach i wsiach,  iośli 
można nad rzekami  lub s trumykami.  Na  
wsiach,  u /yw. i ią  do tego naturalnych,

■ wzgórków , które dopóty  wodą pole'wa- 
ią , dopóki  ie gładki lód nia p o k ry j e ,  i na  
których młodzież wieyska na saniach się 
ślizga. Przeciwnie W miastach'  z większyra 
kosztem i za pomocą ciesielki, stawiane są, 
góry lodowe nad rzekami.  Wchodzi  się na  
takie rusztowanie oddzir lnemi  wschodami, 
a s t rona  do spuszczania się przeznaczona ,  
wy łożoną  iest wielkiemi taflami l o d u ,  któ­
re nad wodą są polewane.

IV.
V E N E Z I A  .

FFiersz P oety Sannazżara, zaktórego każdą  
liter ę,S enatRfretieckizapłacił po  100 cekinów,  
Viderat Hadriscis n u p e r  N eptun us  in  u n -  

dis,
Stare ssrbern et tot: pon«re jura raari 
N u n c  rnihi Tarpejks q u an tu m  vis Jupibsr 

areas
Obijce, et alUe moenia  tacae Romae 
Si Tiberina Ocear.o praefers urbem aspiee 

u t r a m q u e
Hanc homines  dices, hanc posuisse D@o*.

Tłum aczenie.

"Widział Nep tu n  w poś rodku burzy i hałk 
wa nów,

Miasto, co niegdyś morzom nadawało pra­
wa ,

Niechay Rzym z swemi gmachy w poró­
wna n iu  stawa:

Jeźłi korab nad Ocean , T y b r u  większa 
t rwoga

Nad  nim znaydzie p łód cz łe ka ,  lecz tta 
dzieła Boga.


